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WITAMY KONGRES 
ZW. ZAWODOWYCH 


W niedzielę rozpoczyna w Wa! 


szawie obrady Ogólnopolski Kongr*5 ё 


Związków zawodowych, 

sztandary już dziś skupiają 
milion czlonków, 
żytząć u оспе] pracy Фа dobra 
klasy robotniczej i państwa, z и7па- 
niem podkreślamy jeden wielki suk- 
Cez ruchu 
całym 


którego 
przeszlo 


л Qy 


z б A ГД 
swiecie, 


Tym wielkim sukcesem jest osiąy- p: 


піссіе jedności klasy robotniczej na 
odcinku zawodowym tej jedności, 
której brik przyczynił 
wielkich 
klasę robotniczą w 
Nie czas tu i miejsce, żeby rozważać, 
jaką byleby historia dwudziestego 


wieku, gdyby klasa robotnicza byla $ 
jedności Ё 


zjednoczona і w swojej 
przeciwstawiłe się faszyzmowi i Woj 
nie 
Dziś klasa roholnicza* nauczona 
śmutnymi doświadczeniami dąży do 
jedności. - 
Niedawno odbyl się w Paryżu @ 


światowy Kongres кичке Zawo- 
dowych Koroną jego pr 


dowy robotników. Swoim towarzy 


szom na całym świecie delegaci pol- § 


44 miliony zamord 


skich robotników na kongres z dumą 
mogli powiedzieć, że w Fołsce związ- 
ki są już jednolite. 

ruch zawodowy w 
współpracuje z politycznymi 
organiżceciami robotników i ma już 
do zanotowania wiele sukcesów. 


Zjednoczony 
Polsce 


Związki zawodowe walczą o go 
robotn,ozej 
Dzięki rim zarobki stale wzrastają, 
calkowity ciężar Świadczeń socjal- 
nych został przerzucony na pracodaw- 
ców, stopa podatku dochodowego nd 


spcdarcze intszesy kissy 


(Dokończekie na str. 2) 


Witając Kongres i М 


iwodowsgo w Polsce i na Й 


się do tek 8 
klęsk poniesionych przez | 
cąłym stuleciu. ji 


c było stwo- Й 
rzenie jednolitej воне) Federacji. @ 
Od tej chwili cały świat ma już jeden £ 
zjednoczony, potężny związek zawo- 8 


Francji i 


THE UNITED STATES OF AMERICA, THE FRENCH 

REPUBLIC, THE UNITED KINGDOM OF GREAT BRITAIN, 

AND NORTHERN IRELAND, айр THE UNION OF SOVIET 
> SOCIALIST REPUBLICS - 


— AGAINST 3 = 
е 
HERMANN WILHELM GORING, RUDOLF HESS, JOACHIM 


уон. RIBBENTROP; ROBERT LEY; WILHELM REITEL, 
ERNST KALTENBRUNNER, ALFRED ROSENBERG, HANS 
FRANK, WILHELM FRICZ, JULIUS STREICHER: WALTER 


STAY KRUPP vo» BOLEŃ 


FUNK, HJALMAR SCHACHT, GUS LEŃ 


UND HALBACH, KARL DONETZ, ERICH RAEDER, SALDUR 
voš SCHIRACH, FRITZ SAUCKEL, ALFRED JODI, MARTIN: 


BORMANN, FRANZ уок PAPEN, ARTUR SEYSSINQUART, 
ALBERT SPEER, CONSTAN NEURATH, anp HANS 
FRITZSCHE, INDIVIDUALLY AND АӨ. MEMBERS OF ANY ОЕ THE 


.- 2 RAZA Ё K 7 irnar 
mi ri Gru 


Tak wy 


МТМ YOR 


[айй akt oskarźenia głównych przestępców wojemiych. 


oskarżają faszyztQi waich 


20 listopada przed sądem między- Z tego zginęło: 15 mi 
narodowym w. Norymberdze wych, .3  milio 
czyna się ' proces 23-ch hers które aciły życie na sku 
dowego „socjalizmu”, Je bardowań. i 26 milionów 
o największe zbrodni nych w niemieckich obozach konce 
niono w historii ludzkości, tracyjnych. h 
Według prowizorycznych obliczeń wojskowych 30 т 
liczba ludzi, którzy zginęli w wojnie, nów 
wywołanej przez faszyzm, wynosi 44 Nie mniej potworne zą liczby 
miliony — to znaczy tyle, ile ludność  tyczące zniszczeń materialnych 


Szwajcarii razem wzięta. (Dokończenie na Sir. 
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"Dok 


skutek 


no 100.000 
1 milion km s ‚ 10.000 mostó 
wiaduktów, 16.000 lokomotyw i 
czwartą część wagonów, które posia- 
dała Europa. 

Rzeczoznawcy óbliczają, że gruzy 


i ruiny budynków w Europie posia- 
dają objętość 35. miliardów metrów 
sześciennych. Dla przewiezienia tych 
gruzów na przestrzeń 25 kilometrów 
- trzeba 10 lat pracy miliona robotni- 
ków, pracujących bez przerwy 10 go- 
dzin dziennie. W przewiezieniu tym 
musiałby brać udział milion "wozów 


naby 
rodzinie 


Belgii domu 

ów, 2 których ka 
ny by był kosztem 
szwajcarskich. Poza tym każda z 
tych rodzin otrzymać by mogła po 
100.000 frankó I wówczas 
jeszcze starczyłoby pieniędzy na о- 
fiarowanie każdemu miastu w tych 
krajach, liczącemu ponad 200.000 
mieszkańców, po 375.000 franków na 


ażo- 
250.600 franków 


zdy wypos 


уу gotówką: 


ciężarowych, : które Ру. zużywały prowadzenie bibliotek, szkół i szpi- § 
dziennie 25 milionów klg benzyny i tali. Ё 
smarów. Pociąg nałado Жең: tymi ` -Taki jest bilans zbrodni faszyzmu 
gruzami opasywałby kulę ziemską i za te zbrodnie ma odpowiedzieć 
400 razy. 23-ch jego przywódców. 

чаг EENEN "WENTZ "REKU 


Bomby atomowe 
d єў godne 


PRZED PROCESEM 
BISKUPA HITLEROWCA 


Dochodzenie w sprawie biskupa 
gdańskiego Karola Marii Spletta, o- 
skarżonęgo о działanie na „szkodę 
Narodu Polskiego, jest па ukończe- 
niu. Oczekiwać należy, że już w 
najbliższym czasie sprawa ta znaj- 
dzie się na wokandzie Sądu Specjal- 
nego w Gdańsku. Oskarżenie wno- 
sié będzie prokurator Sądu Najwyż= 
szego Henryk Gacki. 


W DANII ODKRYTO 107 ZAKON-, 


SPIROWANYCH SKŁADÓW 
BRONI 
f amunicji, należących do niemiec- 
kich „wilkołaków* — tajnej organi- 
zacji hitlerowskiej. 


HESS OGLĄDA STARE FILMY 

Rudoli Hess, który twierdził, iż 
cierpi па zanik pamięci, został 
poddany badaniom. W tym celu 

wyświetlono przed nim szereg 
fragmentów starych filmów nie- 
mieckich z Hitlerem. Goeringiem i 
innymi wybitnymi hitlerowcami. 
Hess twierdził, ystkich rozpo- 
znał. 


та 
ŁU 


iż WSZ) 


KURNIK HITLERA NA SPRZEDAŻ 
Siedziba górska Hitlera, 1. zw. 
Berghof, traci zwolna swój dawny 


charakter. Druty, którymi była 0- 
toczona, zostały rozdane między 
wieśniaków okolicznych, a olbrzy- 


mia hodowla kur, 


2 


jaka znajdowała 


się na „Berghof“, została obecnie 
wystawiona na sprzedaż. 


„, WSPOMNIENIA. O SANACJI 

Czy wiecie, że w r. 1921 i 1922 
za czasów „nieodżałowanych* rzą- 
dów reakcji polskiej, bochenek chle- 


ba kosztował 150.000 marek polskich 
a potem nawet pół miliona, że pen- 
sja urzodnika i płace robotnika wy- 
nosiły w tym czasie kwotę odpowia- 
dającą cenie 
Że było to w czasie 


kupna 5 bochenków 


chleba. gdy 


s Polska nie była prawie zuwełnie 
zniszczona, a kapitaliści zachodni 
zasypali Polskę pożyczkanii. 

| Czy wiecię, paru naczelnych 


dyrektorów państwowych Пу Pi 


u 0- 
koju i Spõinoty ESO w Kato- 
wicach pobierało gaże i tantiemy 
miesięczne, jące ісу 
1.200 robotników polskich rocznie? 
NIEMIECKI „FABRYKANT 

CI* SYMULUJE CHC 


Obrońca Juliusa Streichera złożył 
podanie o odroczenie wyznaczonej 
na 20 listopada rozprawy przed mię- 


dzynarodowym trybuwałem  wojeil- 
пут w Norymberdze o 3 — 4 ty go- 
dnie, motywując je tym, iż RO iher 

nie zdąży do 20 listopada przygoto- 


wać swej obrony. 

Taki sam wniosek zgłosił obroń- 
ca Kruppa, uzasadniając go złym sta” 
nem zdrowia Kruppa. Specialna Ко- 
misje lekarska udała się -do Salzbur= 
ga, aby zbadać stan zdrowia nie- 
mieckiego „fabrykanta śmierci". 
Wnioski rozpatrzy i rozstrzygnie 
trybunał wojenny na posiedzeniu w 
dn. 14 listopada. 


NIEMCY BĘDĄ PŁACIĆ 


Prasa angielska donosi, że w naf- 
bliższym czasie odbędzie się w Pa- 
ryżu konferuncja, mająca na celu 
rozpatrzenie spraw związanych z 
odszkodowariami. niemieckimi. Kon- 
ferencja została zwołana przez rzą- 
dy Wielkiej Brytanii, Stanów Zied- 
noczonych i Francji. Ma ona zade- 
cydować o podziale kapitału i urzą- 
dzeń przemysłowych, znajdujących 
się w strefie zachodniej okupowa- 
nych Niemiec. 


: WITAMY KONGRES ZW. ZAWOD. 


(Dokończenie ze str. 1) 


uposażeń została wydatnie zmniejszo- 
na, a od sum w jakich się wahają 
przeciętne zarokki rokotników, podā- 
tek został całkowicie zniesiony. Dziś 
średnio zarobkujący robotnik otrzy- 
muje cały swój zarobek na rękę, pod- 
czas, gdy jeszcze przed dwoma mie- 
siącami potrącenia przekraczały 150, 
zarobków. Dzięki staraniom związ- 


H 


ków uzyskano zwiększenie okresu ` 


| urlopowania, umożliwione zastało ro- 
|botnikom odpowiednie wykorzystanie 
urlopu przez organizację wczasów 
robotniczych. 

Stoi jeszcze przed związkami wie- 
le zagadnień, którymi Kongres nie- 
chybnie się zajmie, Są to przede 
wszystkim sprawy podniesienia stopy 
życiowej mas, sprawy ubezpieczeń 
społecznych, a głównie zaopatrzenia 


emerytalnego, które praktycznie rzecz 


biorąc, dzisiaj nie istnieje. 

ˆ Зүстас raz jeszcze Kongresowi po- 

pularności obtad wierzymy, że wpiy- 
nie on na dalsze pogłębienie jedności 
klasy robotsiezej 1 wprowadzenie u 
nas w życie uchwał Światowego Eon- 
gresu Związków Zawodowych, a więc 
utrwalenie pokoju, zlikwidowanie 
nmiedobitków faszyzmu, oraz budowę 
świata ma takich warunkach „podsta- 
wowych, które wyzwolą wszystkie 
ludy świata, wraz z ludami kolonial- 
nymi od widma głodu, wojny i nie- 
woli. 
„ Nie tylko klasa robotnicza Polski, 
ale świat cały obserwuje Kongres 
czego dowodem jest zapowiedziany 
udział gości zagranicznych obok 1000 
delegatów robotniczych z kraju. 


= 
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o bezpiecze 


Od z 
już pół 1 

W wielu dziedzinach życia widzi- 
my, jak poprawiamy nasze osiągnię- 
cia z dnia na dzień, ogromu 
naturalnych zresztą trudności, nie- 
odłącznie. towarzyszących  „spuściź- 
nie 'każdej wojny. 

Są jednak dziedziny, których u- 
normowanie, choć nie przera 
najmniej naszych organiz: 
możliwości, pozostawia wiele do ży- 


upłynęło 


mimo 


czenia 

Nie zdołaliśmy dotych ich o- 
panos i podporządkow ani słu- 
sznym , wymaganiom społecznym, 
ani ustalonemu prawu, Wysiłek 


władz też nie może uporać się z „e- 
gipskimi ріараті" codzienne 
zego życia. А właśnie te 
wrzodem, który musi być 

i gruntownie wyczyszczony, 


W pierwszym rzędzie chodzi o bez- 


pieczeństwo i spokój , ego czło% 
wieka” 

Z komunikatu władz dowiedzieli- 
śmy się, że jedna obława w mieście 


dała w rezultacie zatrzymanie około 
100 maruderów, Kto to jest maruder? 
W czasie wojny możnaby marudera 
zakwalifikować do rodzaju „łazi- 
Кб i „dekowników'. W czasie po- 
koju maruder to typ chuligana, któ- 
ry nie gardzi obrabowaniem prze- 
chodnia w bocznej ulicy lub o póź- 


nej godzinie wieczorowej, .potrafi 
wejść do mieszkania i, sieroryzo- 


wawszy. domowników, ukraść tokol- 
wiek, aby uzyskać pieniądze na 
wódkę i prostytutki. Bo maruder- 
chuligan głodny bynajmniej nie jest. 
Pieniądze są mu potrzebne na za- 
bawę 


Stało się jak gdyby regułą, że ma- 
ruderzy i chuligani przeważnie na- 
padają na przechodniów późnym 


wieczorem. Wytworzyła się w społe-- 


czeństwie taka psyhoza, że chodzenie 
po mieście po godz. 10-ej wieczo- 
rem jest ryzykowne, że można. spot- 
Кас się zchuliganem, zawsze uzbro- 
jonym, który steroryzuje przechod- 
nia, zabierze mu nie tylko pienią- 
dze, ale i palto i marynarkę, a na- 
wet obuwie. I choć godzina policyj- 
na obowiązuje od 12-ej w nocy, mie- 
szkańcy miasta, Szczególnie z poza 
śródmieścia, wolą jak najspieszniej 
być w domu, tymbardziej, że wsku- 
tek przeciążenia Elektrowni i innych 
przyczyn, wiełe ulic jest zupełnie 
nieoświetlonych lub oświetlonych 
niedostatecznie, 


0 same obro: ny b 


Trze 


Ез = КЕЕ, 


ga 


Ёл ©з Gi 


ера 


mo 


si wu i chuligańs 


wyrzut- 
u pew- 
52е in- 


trudno 


rysiłku od- 
szony był 
do w мӯда- 


w 
nia 


gą uporamy się, 
ziałać Sądy Lu- 


łuktów żywnościo ? 
czymy fabrykacji bimbru, jeśli spo- 
2 a nav i funkcjonariu- 
i do stania na straży 
praw będa bimber kupować i pić, 
bo w ten sposób wszyscy „nabyWw- 
cy I , су" przyczyniają się 


z całą świadomośc ia do tolerowania 
„bimbrowników”', łamańia obowią- 


zujących praw i szkodzenią intereso- 
wi społecznemu, po 1) przez niszcze- 
nie zboża itp., ро ?) produkcję szko- 
dliwego dla 


zdrowia „bimbru* 
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Таке 
w sprawien 
bandytyzmu i 


sko musimy zająć i 
derów, chuligaństwa, 
pospolitego złodziej- 


stwa. 
Dość .ustawicznych skarg i mel- 
dunków o dokonanych  rabunkach. 


Ostatnio „podnbne przygody spotkały 


powrac 2 posiedzenia Miej- 
skjej Narodowej tow, K., ław- 
nika radu Miejskiego, szereg 
członków Partii i Komitetów, wra- 

ących do (fomu z lokali dzielnic, 
takie „Przyg ody” spotykają wielu o- 
bywateli 1 g sta, Uzbrojeni 
chuligani, często w mundurach woj- 
skowych, zabierają pieniądze, zegar- 


ki młaszrze i 
ki, płasztze i 
wartość dla 


1 


co tylko. przedstawia 
iężenia. Druga ka- 
1 nabywa za niskie 
e przedmioty i hans 


jê 


szumo 


egoria 

kwoty zrąbow 

delek 
. 


„prospe 


Społeczeństwo musi przejść do sa- 
moobrony przed chuliganami, 


Władze czeństwa 1 milicja- 
powinny liczyć na społeczeństwo, że 
w walce z chuligaństwem, złodziej 
stwem :і rabunkami nie zostaną po+ 
własnym możliwościom; 
ale że całe społeczeństwo weźmie 
udział w tępieniu wszelkiego ~ zło- 
dziejstwa, wszystkich chuliganów 1 
wyrzutków społecznych. 


bezpi 


zostawione 


H. W. 


Dwaj bracia. 


Jeden po „Zachodzie” gnał, 
drugi... pracę w biurze miał: 
cichuteńka, leciuteńką, 

cyfry pieścił, buchalterię 


znał... 


Jeden — jak ten pędziwiatel 

już przejechał ziemi szmat, 
wszystkie miasta już zlustrował, 
wszystkie rzeczy wyszabrował 

i powrócił bardzo rad, 

do biura jak wicher wpadł, 
gdzie cichutką, leciutką, 

pełną treści pracę pieścił 


drugi brat... 


Zamierzasz tak wiele lat? — 
Parsknął śmiechem pierwszy brat. 
Wziął brat brała za kamrała 


żeby razem z nim polatać. 


Mkną więc obaj niby ptaki, 
łup wiozą niebylejaki, 
głupkowatych mylą 14421, 
których zwykła praca trudzi. 
Kpią z uczciwych ile sił, 


aż tu nagle... pal to licho... 
А w celi cicho, cicho.» 


Krystyna Żywulska 


3 


. 


SPADKOBIERCY ZDRADY 


(k) Zdawaćby się mogło, że 
normalny czło К, raz wyprowe- 
dzo w pole, nie'da się poraz 
drugi w ten sposób nabrać. 
Niestety - -Nie wszyscy widac 
x rozumem, sko 
г krwawych sku 
k ierowskich rza- 
d w osobach 
b i w mężów 
O ; 

rodzimej reak- 

С jak tylko ci, га 
których po wsze czasy ciążyć bę- 
zie odpowiedzialność wobec La- 
rodu i historii, za 7-milionów wy- 
ordowanych Polaków, ża znisz 

| во Eday za trudności 
ramy się do dnia 

bowiem nie* jawna 


a banów  Becków, Mościc- 
kich, Racezkiewiczów i +. p. — 
wojna nie przeszłaby tak okrut- 
nym hur jem przez nasze zie- 
mie. Oto garść kompremitujących 
БУДА z. działalności b. fiihre- 
ra nacyjno - ozonowego” "Józefa 
Be jego kliki. 

Czy pozwoli... mein Fiihrer? 
Społeczeństwu polskiemu dziwnąe 
wydawała się nienawiść Becka 
do Francji. On to bowient spowo- 
dował iż propozycje fran- 

iego co do zawarcia paktu 
kowego, między” Francją a 
nie doszły do skutku, kieru 


к bowiem -naszej polityki zagra- 


rękach... Hitlera 


nicznej był w 


Beck poza plecami narodu prze 
5} узай do Berchtesgaden wszystkie 

żniejsze akta państwowe, co w 
ri е 1934 o mały włos nie skoń- 


Otóż wywiad 
Nz wpadł na 
kiedy to Jó- 

wem swych 
wysokich urzędnik: JW 
wysłał Hitlerowi œd- 
ważnych umów  wój- 
jiędzy Fr an cją a Polską. 
ządowych, 
pośrednio w tę 

edostała тле 
>}, дарі 0- 


czyło się skandalem. 
francuski w Wars 
slad tych n 


achin 
нат Ды 


Beck 


za р‹ 


ięki starani lon 
iżowany ch- 


dnak 


ао 


stosunków п międz y 


jemnicą. Beck samowolnie  od- 
rzuca propozycje Francji 
stworzenia aliansu Francja ISA 
sja Sowiecka — Polska i Czecno- 
słowacja, jako sojuszu obronnego 
przeciwko Niemcom. Na ręce 
ówczesnego ambasadora Niemiec 
von g0 składa akta doty- 
czące propozycji francuskich co 
tu wschodniego; oraz swej 
zadowolony czeka... na- 


Jak to było z Gdańskiem. 

Kiedy w 1989 r. propagańda 
Goebbelsa doprowadziła do skan- 
łalicznych ekscesów w Gdańsku, 
Ribbentrop w imieniu .Rządu Rze- 
szy, dyktuje Beckowi upokarzają- 


ce warunki uzależniające zupeł- 
nie Polski Gdańsk” od  Niemiez. 


Wtedy to Beck prosi Ribbentropa 
o rzekome zamaskowanie zadań 
niemieckich przed opinią polską, 
w.przeciwnym bowiem razie wy- 

ołałoby to bunt przeciwko nie- 


mu i zdjęcie go ze stanowiska. 
Ee godzi się. Prasa nie- 

mieck w porozumieniu z Bec- 

aż 1 Szy we intor- 


n ze zamie szcza 


macje co do sprawy С 'ańska. 


Os 
zycja Becka w Polsce zostaje uřa- 
towana. W zamian za to śle ол do 


Hitlera dziękczynńy list z na- 
TSI 


główkiem: „Mein Führer“ 


Pod presja.. „przeklętej polskiej 
hałoty'. 
Ten fakt nie jest już dla niko- 
go tajemnicą. Pamiętamy wszys 


z jakim przerażeniem słuchaliś 
wieści, w które wprost wierzyć 


się nie chciało, Oto, gdy po wy- 
głoszeniu w marcu 39 r. mowy 
sejmowej skierowanej przeciwko 
Niemcom ludność z okrzykami 
entuzjazmu  wiwatowała przed 
sejmem — Beck z zaciśniętymi 
pięściami- rzucił swemu sekreta- 
rzowi — „Oto do czego zmusiło 


mnie to draństwo — 
polską hołota!!!” 
Beck zdrajca narodu polskiego, 
płatny agent hitlerowski, ten; kt з- 
rego credo polityczne głosi dzi- 
siejsza reakcja zmarł w Rumunii, 
w luksusowym sanatorium, оріа- 
БАНИ przez ambasadę niemiecką 
„Bukareszcie, na gruźlicę, na 


precz z -ią 


„którą chorował od dawna: 


KOBIETY PORAZ PIERWSZY 


w parlamencie Francji 


Wiadomości o wyborach do parła- 
nentu we Francji donoszą, iż wśród 
wystawionych kandydatów było 258 
kobiet. 

Sam fakt, że przy pierwszych wy- 
borach, które odbyły się po przyzna- 
niu kobietom we Francji prawa gło- 
u, pojawiło się aż tyle kandydatur 
bardzo interesująty. 
dawno dojrzał tam 


kobiecych, je: st 


iadczy on, 


świat ko biecy do życia politycznego 
i jak krzywdzący był dotychczasowy 
stan rzeczy, przy którym kobiety 
fr jmując od dawna sta- 
n wszystkich zawodach, 
i czynnego ani 

W życiu spodarczym i umysło- 
n F kobiety odgrywają du- 
rolę l wa oszczędność 
i pracowitość Francuzek nie mało 
p do dobrobytu spo- 


akże gałęzie pracy jak 
oparte w dużym stop- 
ności kobiet, 
słąwy i bo- 


który mianował kobiety na wysokie 
stanowiska w państwie — w gabine- 
cie jego dwie kobiety zajmowały fo- 
tele wiceministrów, a iedną z nich 
była Joliot, córka. Marii Curie. 

W głosowaniu ostatnim kobiety 
twórzyły, 53% ogólnej liczby. wybor- 
ców. Jest znamienne, większość 
kobiet głosowała na partię lewicowe. 


pani 


że 


Stało się to wbrew oczekiwaniom, 
obawiano się bowiem powszechnie 

że kobiety stanowią żywioł reakcyj 
ny i klerykalny, 


Zarówno fakt przeważających 
sów kobiecych po stronie lewicy, jak 
i nadspodziewanie wysoka liczba 
przyszłych posłanek świadczy o głę- 
bokich przemianach, jakie żajść mu- 


gło- 


w społeczeństwie francuskim. 
а rolę odegrałą 
wojńa, w której 


tym ostatfńla 
ty poniosły у więcej 


CH iar niz w 


cążdej innej. Zburzyła im przecież 
domy ujnowa iszczy 
пе, Na 


sk i niep 
na pierw 
się do рга 
сіе stanąć 


brobytu i bezpieczeństwa. 


Reportaże „Pobudki* 


Histori 


Przy ulicy „Kościuszki 23, za jas- 
nym, żywicą jeszcze pachnącym pło- 
tem mieści się jedna z najstarszych 
fabryk łódzkich „„Hirszberg i Wil- 
czyński”. Obecnie fabryka znajduje 


się pod zarządem państwowym, ale: 
tak 


jak od pierwszych dni swego 


CLOW a w 


szczenia nl 


Sympatia od pierwszego wejrzenia. 
Kiedy wchodzę na dziedziniec fa- 
bryki, 
Z ogromnych 


ją akurat. węgiel. 
robot 
fabryczni pomagają zsypywać drobny 
miał węglowy. Na dworze 
zimne, pada dł 


wyładowu 


furgonów nicy 
jest 
пу deszcz, w powie- 


trzu pelno v lowego pyłu. 


— No, ci mają za swoje — myślę 
na widok czarnych od węgla robotni- 
ków, gdi czyjś wesoły 
śmiech i słowa 
średnio do mnie: 

— A со — czarhy 

1 za to węgiel będzie 

Węgiel! 

sobie ogromny kosz 

je gwiżdżąc 

Młodzieńczym krokiem 
świat... ' 


kierowane bezpo- 


jak dia- 


1 
w fabryce. 


węgia па piecy masz 


myślę sobie, żeby 
mimo woli 


przyśpieszam kroku: nie wolno mar- 


nować czasu, p czeka, praca! 
Przekraczam próg fabryki zadowo- 


lona i pełna sympatii dla pracy, 


którą za chwilę żobaczę. 


Ideał precyzji, 


Na parterze mieści się materialnia. 


Stąd rozdziela. się 
żeniu, Wwymierz 
wełnę do m 


po uprzednim zwa- 
eniu i opisaniu ba- 
Dyrektor fabryki 
— inż. Kauczy wraz z Przewod- 
niczącym Rady Załogowej tow. Be- 
rentem pokazują mi coś, со па pierw- 
Szy rzut oka przedstawia się jak ja- 
kaś misternie skonstruowaną waga. 


Nieznany dla laika przyrząd okazuje 


zyn. 


i 


А 


się aparatem, do mierzenia długości 
i cienkości bawełny, Aparat ten choć 
nienajnowszej konstrukcji: jest idea- 
pomiarach, co 


łem dokładności w 
jest niezwykle waż gdyż każda 
maszyna wymaga jalnej cienko- 
ści nitki. Ро przewinięciu ze szpul 
na cewki konusowe bawełna wędru- 
je dalej. 


W sercu fabryki, 

Sercem fabryki jest „dziewiarnia”. 
Jest to ogromna hala o wielkiej ilości 
maszyn okrągłych, które tkają try- 
kot w kształt ogromnego worka. 


‘Każda 


z maszyn produkuje 
różnej grubości, co załeżne jest od 
iloś igieł na cal materiału. Im 
w ilość tym materiał 
cieńszy. Między tymi maszynami — 
karkami' chodza majstrowie tzw. 

i ich zbyt 


ksza igieł 


„Ocz 


‚ 
„dziewiarze”. Niestety 


mało by 


utrzymać. produkcję па 
przedwojennym pozi Wielu z 
nich j Niemiec, 
dokąd zostałi wywiezieni przez oku- 
panta, wielu zginęło podczas wojny. 
To też ci co pozosiali pracują za 
bie i za tamtych. Taki np. tow. Lip- 
ki¬ dziewiarz 


omie, 


nie wróciło jeszcze Z 


Ste- 


ohehus a 36 oczką- 
O0: lugu e 20. OEZKAa 


maximum 


gdy tymczasem nor- 


my wynosi 29. 
Koszule, koszulki itd. 

Z dziewiarni trykot w uje do 

tzw. tad 


„draparek' skąd po dí 
wygładzeniu 
dzi śnieżno-biały 
do farbiarni. Na razie wszystkie far- 
biarnie w Łodzi są-ni 2 
wodu braku 


więc odsyłać 


oczyszczeniu 


równiutki 


гуппе 


urarbowany 


Wyczy 


kot przechodzi teraz tajemne 
obrażenia, W krajalni, szwalni, ce- 


rowalni, prz staje się czymś 
zupełnie nie pod 

i bęzkszt: у 
przywędrował. 


krojczyń, szwaczek 


Na nową podwyżkę 


Tramwaj łódzki ma widać deficyt 
* w budżecie, 

Że chce odbić to sobie na droższym 
bilecie. 
Lecz i ten plan slg skończy generałną 
klapą, 
Bo powiększy się ilość.. jadących na _ 
gapę. 


ADAM KONDRACKI 


towar 


a jednej koszuli - 


rozmaitszych, precyzyjnych maszyn, 
wychodzą śliczne, kolorowe, d: 
„komplety, 


granatowymi 


koszulki marynarskie z 
wypustkami, bielizna 
męska i dziecinna itp. AŻ przy 
nie wziąć w 


takie to ws 


ko czyściutkie, porządnie wykończo- 
ne i Złożone w pac 


da opat! 


z których k 


obiegow 


żoną JEst 


Przez ile to rąk prze MUSI 
° А 
np. koszulką — zanim zza aw 
sklepowych zacznie песіё nas swym 
wyglądem 
Na śladach Atylli. 

Było takie na wpół dzikie „koczow- 
nicze płemie, znane i 
bezmyślnego rabunk е, 
Pod wodzą Atylli паја28у 


WSZYST? 


aje Europy 


niszcząc 


i paląc со napotykali na drodze. Ple- 
ż wymarło, duch js- 
wał do na cza- 

ę 


Ale i 


w тише. 


а n USZKI do 0715 
па n ślady hitlerowskich Hun- 
Va III р., w IZV raszelni li 


А i кле 
artystycznych. prawie pusi- 


Większość . maszyn  tkających 


1 | i А w 2 
przecudne когопкі r piusze ZOSta:ą 


przez Niemców .przetopiona na łom. 
tarszy pracow- 
bryki, którego 50-cio lecie pra- 
су w fabryce obchodzono tego 
pokazuje nam próbki przedwojennej 
produkcji. Cieniutkie 

czarny z tiułu i aksamitu, utkany w 
jakis misterny wzór i wiele jeszcze 


innych ślicznych rzeczy, których już 


Kamiński n 


NIK 1 


TORU, 


koronki, szal 


— Takie maszyny zniszczyć — ki- 
wa siwa głową tow. Kamiński — to 
trzeba nie mieć rozumu w głowie. 
Nasze wyroby szły na świat cały: do 
Anglii, Francji, Holandii, 
nawet do Afryki. Zmartwiony mach- 
nał ręką, pogłaskał z żalem miękki, 
jedwabisty plusż i poszedł schować 
śliczne koroneczki, których już 
może nigdy tkać nie będzie, 


Weg ler, 


Zegar fabryczny bije drug 
raz będzie zmiana. Na mnie juź czas, 


choć tyle jesz pozostało do zoba- 


czenia. Przyjdźcie do nas jeszcze 
mówi tow. Berent — pokażemy 

Wam naszą świetlicę i stołówkę. 

Przyjdźcie choćby jutro. Przyjdę — 

odpowiadam — pogawędzimy trochę 

bo dziś nie było czasu na rozmowę. 
A więc do następnego razu 

K. W. 
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BUDUJEMY POLSKĘ 


Cukier stanieje. 

(k.) Małą, jednokonną bryczuszką 
zajeżdżamy przed zabudowania cu- 
krowni w Ndkle. Szeroką aleją, za- 
słaną złotymi liśćmi idziemy w kie- 
runku bramy wejściowej. Jeszcze 
parę kroków i jesteśmy u celu: 

Na dziędzińcu, jednej z najwięk- 
szych na Pomorzu fabryk cukru wre 
praca. Jeden; za drugim zajeżdżają 
wozy, pełne buraków cukrowych. 
Buraki te przyjechały koleją z dale- 
ka: z powiatów wyrzyskiego, byd- 
goskiego i szubińskiego. Leżą teráz 
cgromną stertą przed zabudowania- 
n Ar ез Н i czekają na otwar= 
cie sezonu. Przed tym jednak robot- 
nicy muszą napracować się niemało, 
zanim będą mogli przekazać je na 
parter fabryki do tzw. „tłoków”. Bu- 
raki wypłukane w ogromnych ka- 
dziach powędrują do „tłoków , z 

rych wyjdą już w podwójnej: ро- 
„wytłoków”* i gęstego słodkie- 
soku, Sok ten pójdzie dalej, sta- 
nie Rzy gestą jak miód mełassą, żół- 
tym, zgrudlonym, cukrowym. pia- 
skiem, by wreszcie z maszyn ra- 
fineryjnych spłynąć w ogromne góry 

eżno-białego cukru. 

Kampania cukrowa zaczyna się 
w połowie listopada. Na święta więc 
ć będziemy świeży, по i napewno 
szy cukier. 


о 


ү 
staci; 
E 


tm. 


— Ca 


U 


Konie, gazety i książki, 

Największą bolączką powiatu człu- 
<howskiego był brak koni, gazet i 
к= плек, a co najważniejsze brak o- 
szdników. Kiedy przejeżdżam przez 
peknie zagospodarowane wioski, 
czyste i niezniszezone miasteczka — 
chwyta mnie zal, że ja tu osiąść nie 
mogę. Tu, na pomorskich ziemiach 
Cziuchowa,  pionierstwo wygląda 
zgoła zachęcająco, a perspektywa 
białego chleba z kiełbasą naprawdę 
nie daleka, jeśli zważymy, że 20.000 
Niemców siedzi na swych majątkach, 
zasobnych w trzodę i ziemiopłody — 


Frank ma już adwokata 


Frank, były „ge lny guber- 
nator“ w okupowanej Polsce, i 
Baldur. von Schirach, gauleiter 


Wiednia, mają nie przyznać Sie do 
winy popełnienia zkrodni wojen- 
nych. Jako adwokata wybrali so- 
bie dr. Franza Sautera, obrońcę w 
sprawach karnych w Monachiu! 
Proces w Norymberdze roz- 


pocznie się, jak wiadomo, w dniu 
20 listopada. 
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Korespondent „Pobudki” donosi 


które w każdej chwili mogą przejść 
w nasze ręce. 

Na rynku w Człuchowie ruch. 
Gromada ludzi tłoczy się i popycha. 
Czyżby stało się coś nadzwyczajne- 
go? No pewnie. Dziś po raz pierwszy 
uruchomiono na stałe kiosk „Cytel- 
nika“ z książkami i gazetami. Miesz- 
kańcy Człuchowa będą teraz mieli 
możność stałego zaopatrywania się 
w książki i gazety, których brak od- 
czuwano od dawna. W najblizszym 
czasie nastąpi otwarcie oddziału tej 
spółdzielni — prace nad remontem, 
przeznaczonego na to domu, dobie- 
Баја końca. 

Są już gazety — będą i konie. Po- 
morski Urząd Wojewódzki przydzie- 
Ші tamtejszym osadnikom 300 koni, 
zakupionych od Armii Czerwonej. 


Kocie oczy. 

W Pile zwiedzamy szkoły. Z jakąż 
satysfakcją kroczymy przez piękny 
hall byłej niemieckiej Szkoły Zawo- 
dowej. Na ścianach, u góry pozo- 
stała wprawdzie jeszcze boazeria w 
kształcie swastyk, ale na cokole, 
którego „unser Führer" patronował 
tamtejszym „kłlitlerjugend” stoi dziś 
Biały Orzeł na tle skrzyżowanych 
polskich sztandarów. 

Polska szkoła po latach okupacji 
znów przeszłą w nasze ręce. Ale w 
jakim żałosnym stanie! Część gma- 
chu zniszczona została pociskam!. 
Lekcje odbywają się tylko w kilku 
wyiemcntowanych salach, Poza tym 
brak Światła. Całe miasto ma świa- 
tio — szkoła nie, 

W gimnazjum wieczorowym — To- 
botnicy fabryk, zakładów miejskich 
czy urzędów ślęczą na popołudniów- 
kach z nosami w zeszycie. 

Zbliża się godzina 18-ta. 
zupełnie ciemno. 

— Hanka — pyta ktoś półgłosera — 
ty masz kocie oczy, przeczytaj co tam 
napisane jest na tablicy, bo mnie już 
płatki przed oczami latają z tego czy- 
tania po ciemku. 


Jest już 


Lignica tylko dła Polaków, 
Różnie bywało w Lignicy. Wszy- 
co A minęło i nie wróci, 
nomoćnik R Rządu wezwał 
liemców do opuszczenia 
lenia się па tereny 
v ograniczonym terminie 
lokali, warsztatów 
7 stanie do, dyspozycji 


niemiecki 
czasu. ‹ Szer 
pracy i з 
Polaków 
Takich nam brak. 

W Jeleniej Górze dymią kominy 
fabryczne, W Państwowej Fabryce 
Armatur tłoczno i gwarno. Między 


„Robota tu, 


robotnikami z białymi opaskami 
(Niemcy) uwijają się żwawo "nasi 
chłopcy. Przechodzę koło wartowni- 
ka, który strofuje' sprzątającą dzie- 
dziniec fabryczny Niemkę. 

— Weżże no wreszcie jak człowiek 
tę miotłę w rękię i uważaj — poń- 
czochi zgubisz! 

— Jesteście 2 Warszawy? — pytam. 

— A tak — z Warszawy, Diabli 
człówieka biorą jak się patrzy na 
tych szkopów, teraz to takie niezda- 
ry do roboty, a.dla swojego Fiihrera 
to ganiali jak frygi w tę i nazad. 

Okazuje się, że jest tu ich czterech, 
Reszta prócz dyrekcji, to Niemcy, 
Jeden z Warszawiaków jest wykwa- 
lifikowanym metalowcem, cóż kiedy 
z braku Połaków musi stać z kara- 
binem na warcie. 

— Napiszcie — mówi na pożegna- 
nie — niech tu przyjedzie jak naj- 
więcej robotników, fabryka idzie jak 
złoto. Już teraz produkujemy sto- 
sunkowo dość dużo. Przy odpowied- 
niej ilości fachowych robotników fa- 
bryka może wyrobić 10.000 ton ar- 
matur, 6.000 ton odlewów z metalu 
ciężkiego, 5.000 ton z metalu lekkie- 
go, 1.000 ton odlewów żelaznych. 

— Niech przyjeżdżają, do jasnej 
Anielki ! — krzyczy jeszcze z daleka. 
aż się prosi. Damy sobie 


radę i nie zginiemy! 

Kiedy opuszczam tereny fabryki — 
zachodzi słońce — inaczej niż u nas. 
Chowa się i wynurza co chwilę z 
poza falistych gór — sygnalizujć: 
Śląsk nas. przyzywa — pomocy na- 
szych rąk i serc. 


Miasta tylko dla pracujących 
Premięr Osóbka- Morawski za- 
komunikował m. in., że w najbliż- 
szej przyszłości ukaże się dekre t 
o gospodarce lokalami mieszkal- 


nymi, przewidujący wysiedlenie 
z większych miast elemeniów 
szkodliwych dla ich życia i Toz- 


woju. 


Niemcy przy odbudowie 


Warszawy 
Na miejscu zburzonego domu 
przy ul. Piusa XI pod nr 10, foz- 


poczęto od fundamentów budowę 
nowego gmachu dla ambasady 
amerykańskiej. Grupy przec 
niów zatrzymują się tam, przy 


glądając się pracującym jeńcom 
niemieckim, których pilnują fun- 
kcjonariusze M. О, 


Nasz felieton 


przewodu Sadi 
zabral glos obrońca 


Oto 


от Winwood. pełny 


przemówienia 


Kramera ma 
najszlachetniejszego 
z obrońców: 

„Wysoki 


Trybunale! Panowie Se- 


й2їоҳоіе! Ladies and gentleniens! 
Druga wojna światowa, lekkomyślnie 
wywoła przez imperialistyczną Pol 
skę, poczymia nie tylko szkody mate- 
i Ta wojna, narzucona Sila bie 
bezbronnym Niemcom, wyrzą* 
dziła znacznie większe szkody nałury 


moral 
dliwości, 


Wypaczyła pojęcie sprawie* 
doprowadzila do zaniku uczuć 
humanitarnych,  zeasiła mi 
Ludzkość jest tak głupio prz 
w najniewinniejszym człowieku, dopa- 


truje się zbrodniarza, w najżacni 


ma, 26 


intencjach 
Przed 


wlaśnie 


potwornośŚci. 


Wysokim 


godna współczucia ofiara 


Wwy. 


paczonych pojęć, Kramer, komendant 
obozu Belsen. Już sam akt oskarżenia 
jest druzgocącym. dowodem niewirmości 


eskarź jest tak 
jak Śmieszne. 
Ladies, ала 
oczy na szlachetną Kramera. 
Czy widzicie tę anielską slodycz obli- 
cza? Te dziecięco czyste { 
Теп anielski uśmiech. niewi 
Tej to Świetlanej postaci, 
żenia Śmie zarzucać różne 
okrucieństwa. i potworności! 


nieprawdopodobre, 


genilemens!  Obróćcie 


postać 


spojrzenie? 


ności? 


akt oskar- 


zbrodnie, 


Mógłbym z pogardliwym ruchem ra- 
mion przemilczeć zarzuty, skoro jednak 
bczduszna procedura sądowa tego wy- 
maga, przejdźmy kolejno do poszczegól- 
nych punktów oskarżenia: 

Zarzuca się Kramerowi, przynależ* 
ność do 5. S. Jak wiadomo wa, ladies, 
and gentlemens, SS jest pobożnym sto- 
warzyszeniem, ćwiczącym w udręczaniu 
ciala i duszy, dla fprzebldzania gniewu 


Pańskiego. Stwierdzam, że zachodzi w 


tym wypadku jawne- prześladowanie 
Kramera za jego przekonania religijne! 

Oskarża się Kramera, że był nie* 
ludzkim komendantem obozu w Delsen. 
Jak wani, ladies, and gentlemcens -wia* 
domo, me był to żaden obóz, lecz wy: 
sokiej klasy nowoczesny zakład peda- 
gogiczny, w którym szkolono nowe 
społeczeństwo, wedlug ostatnich wyma- 


gów riatki. 
Protestuję przeciwko  tnsymuowaniu 
Kramerowi bicia, głodzemia, torturowa- 


1C! uset 1 
cych w Belsen. Kin 
Sami stwierdzili, 
więc deżerterz 
nie są godne wia 
ludzie ci nie uciekli, lecz 


ceni z Belsen za 


zostali wyr 


niewlaśc 


iwe zachówa* 


uie, a powodowani nikczemną * zemstą, 
usiłowali obciążyć їапіаѕіусгпуті 0- 
skarżeniami swego dobrocz) 


W Belsen nie 
nie lekką chloste 


prz. prak- 
tykach bractwa 5. S. W B 


7 
glo 


dzono, uprawiano tylko świ 
sty. Nie 


no zwykłe umartwi 


torturowano, 


Bkeisen 
zabijano. Mówioro fu o roz 


waniu 


nie 


worków 


Larte с=т сулус aS o ТАРУ J ھاڪ‎ IAS زک د‎ 


т =" т 
w Liinneburgu 
albo 


4 SEE IEĘ г. ӯ 
SOTGWw12i1iwo 


niewimiej za 


zawody strzeleckie i tej 
bawie usiluje nadać się pozory zbrodni! 
Tak samo kłamstwem jest wersja o wie- 


szaniu ludzi, niedorzeczna wersja, po* 
wstała z «cynicznego» przekręcenia fak- 
tów: braciszkowie 5. S. nodciągali nie“ 
których wychowanków wzwyż, ku Bo- 
gu, a jeżeli do lego сеш używali na* 
wet powroza, to powiększa raczej ich 


zdsiugę. Istnienie zwyklych komór de- 
zynekcyjnych ma udowodnić gazowa- 
nie ludzi! A wiec dbałość о higienę 
jest zbrodnią?! Kramer niejednokrotnie 
demonstrował grzesznikom pieklo { jego 
katusze, a że czynił to z godnym podzi- 
wu realizmem, przy .zastosowamu, od- 
powiedniego ogiia, smoły i benzyny;— 
posądza się go o pałenie ludzi żywcem! 


W Belsen praktykowali niemieccy ucze” 


W zwierciadle satyry 


NPR чалы єтл O чыт KRK 


RA 


|- 
= 


królików doświadczal* 


odzie 


Szereg 


doniosiym 
wychowans 
ków dostąpiło wówczas godności króli< 


7, Du +? ^ ГА) 7 4 
ka, Było wielu boliaterów nauki, którzy 


poświę życie dla dobra ludzkości, « 
~ Niemieccy uczeni w swej ofiarności 
poszli dalej: poświęcili swój honor: 
Tych męczenników nauki usiluje się 


szkalować, jako zbrodniarzy! 
Zarzuca sie 
jeńców wi 


rozumiemie 


Niemcom 
ГА 


mordowanie 


jennych! Makabryczne niepo- 
! Jeńcom wojennym skracann 


jedynie za ojczyzną. 


milionach ofiar hj 


co by to było, gdyły іг 
nów ludzi 


ieraz, w 


wróciło z tamtego 


dobie bezrobocia, 


gro- 


glodu 


i Ктугуѕи? 


Niepospolitą 
ge, oddaną przez Niemców zneka- 


wo 


przedstawia $€ ja- 


W imię *sprawiedliwości domagam 
5 шети ха Kramera, tego apa 
szej kultury germańskiej, wy 


mu odszkodowania, uroczyste* 


20 przeproszenia go za wyrządzo'ie nie- 
ności, wystawienia mu pomnika 
грат" јето -imieniem jednej z 


Londyn 


głównych mic w 
Odnośnie klamliwych, wyraźne ten- 


dercyjnych zeznań Świadków, wsioszę 


stowe aresztowanie -wszys(- 
ich, zeznających na niekorzyść 
zastosowanie 


п natychmi 


Kra- 
tych 
wymiaru 


mera osób i wobec 


ńiewdzięczńików najwyższego 


kary, роза tym...” 


Na*fym niestefy, urywa się Sorawo* 
zdanie naszego wysłannika, gdyż w 
momencie przemówienia zajechały 
przed gmach Sądu zielone budy z nie- 
miecką i angielską żandarmerią, a ри- 
bliczność i świadkowie z przeraśiwym 
„арапа! Ratuj się, kf 
rożpierzchii się na cztery stro* 
ny światła. 


tym 


krzykięm: 
może!” 


Emden 
KR EELIS T PEE W AEREE >) 
CZESI WYSIEDLAJĄ NIEMCÓW 


Jak donoszą z Pragi ma się roz- 
począć w Czechosłowacji wysiedla- 
nie na wielką skalę Niemców -nä tiie- 
miecki teren okupowany. 2,5 milio- 
na będzie musiało opuścić kraj. „Dla 
Czechosłowacji — powiedział Benesz 


- innego rozwiązania nie ma 


7 


zły tydzień stał pod znakiem wiel- 


jakie dnia 7 listopada br. 


sojusznik ZSRR. 


paź 


kiego święta, 
obchodził nasz wschodni 


28 m 


wielkiej rewolicji ier- 


cznica 
nikowej, która przebudowała życie na- 


rodów w orbicie kultury i interesów po- 


litycznych zyniosła wolńość 


rocznica tej Te- 
woj 


olucji mowaniem 


była 


zasług 


pods 


rch tytanicznych ża- 


510152. 


z łaszyzmem 


oraz  podkreśle- 
Unii dla 


ju. сј racji na salach politycz- 


niem pozytywnej roli sprawy 


na antenach Świata rozbrzmiewały 


mowy, tak, że”o ostatnim tygodniu 


mógłby powiedzieć satyryk był to 
„GADANY” TYDZIEŃ, 


gdyby mowy wygłoszone nie zawie- 
rały istotnych zasadniczych stwierdzeń i 
opinii 


ostatnich 


wobec 
obok 


wystąpień politycznych nie można przejść 


składanych 


Dlatego 


przyrzeczeń, 


caicgo Świata... 


obojętnie, 
Na 


skiewskiej, 


uroczystym posiedzeniu Rady Mo- 


poświęconym 28 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej, «głos 
który podkreślając 


Armii w 


zabrał Mołotow, 


wkład Czerwonej dzielę zwy- 


cięstwa nad hitleryzmem zauważył, że 


ZSRR nie tylko przyczynił się walnie, 
nie patrząc na ofiarę zniszczenia własne- 
go kraju i morze własnej krwi, do poko- 


nania ta 


szyzmu, lecz przyniósł wyzwole- 
T 


sąsiedzkim. 


—nie narodom Wkroczenie 
ZSRR w głąb Europy likwiduje tym sa- 
mym ostatnie gniazda reakcji, uniemożli- 
wiająe siłom wstecznictwa dalszy zbrod- 
niczy' rozwój. Współpraca wielkich mo- 


która 


wyniki, powinna być utr 


carstw, dała dotąd tak pomyślne 


i 
ymana dla do- 
bra pokoju i znękanej ludzkości. 

wskazuje 


Na inną stronę dnienia 


słusznie „Prawda”: reakcja liczyła na ue 

padek ZSRR, gdyż nie wierzyła w pra- 
e. rę . 

wowitość ustroju radzieckiego, w ludowy 


charakter w jego siły moralne, 


roz 


jasną, że 


rzecz 


ostatniej wojnie 


dem, 


„W z pozogi jeszcze ро 
с 

e przekona ostatnich edowiar 
1 


wielkiego człowieka, јаКіт- jest genera- 
lissimus Stalin. Nie ukrywając różnic 
ZSRR a Anglią (bo występowa- 


nie tych różnic jest rz 


eczą zrozumiałą), 


Churchill powiedział, że rozmyślna po- 


lity! 1 міеска` byłaby -sprzecz 5 
Кука antysowiecka byłaby Sprzeczna Z 


brytyjsk mentalnością i z brytyjskim 


sumieniem 


Dziennik konserwatystów „Times“ zau- 


waza w odpowiedzi Churchillowi, że 
wspólpraca anglo-radziecka i 


ne filary, na któ- 


ahglo-ame- 


rykańska to dwa potę 


rych spoczywa pokój Świata. 


Ludzie płochliwi zaniepokojeni fia- 


skiem konferencji „wielkiej piątki” przyj- 
mą te słowa z ulgą, czarnosecinni „pod- 


'ptowicze” zrozumieją wreszcie, że nie 


ma co bałamucić wróżbami przyszłej 
wojny (która wedle meldunków z йаго2- 


nych sklepików już już wybucha), 


SPRAWA POKOJU JEST NIEDWU. 
ZNACZNA. 


Katastrofalny bilans ostatniej wojny — 


44 milionów zabitych — oskarżą ciemne 


siły reakcji i jest złówieszczą przestrogą 


na przyszłość, 


Masy przekreślają każdy zbrodniczy 


rachunek, strącają z piedestałów nie tyl- 


ko ugrupowania polityczne i ludzi, 


współodpowiedzialnych za Monachium, 
masy idą na lewo i stawiają czarnym sì- 
łom mocną barierę z socjalizmu. 
Brytyjski minister spraw zagranicznych 
Anglii, Bevin, w odpowiedzi Churchil- 
lowi podkreślil jasno, że na całym świecie 
masy pracujące 'domagają się ugruntowa- 


takich 
w których 


nia pokoju i stworzenia warun- 


ków egzystencji 
BĘDZIE PODNIESIONA STOPA 
ŻYCIOWA MAS. 


Świat domaga. się sprawiedliwości 


spo- 


temu stać się za- 
iu Organizacji N 


dow Zjednoczonych, po 


musi 


zyczen 


і T 
QUOSC. ro о 


unormowaniu 
rodów Zjed- 


cele 


DEKONSPIRACTA BOMBY 
ATOMOWEJ 
doniosłych Tož- 


jest bowiem tematem 


mów iw (Waszyngtonie, Bomba atomowa 
może straszyć co najwyżej naiwnych lu- 


Choć 


gadało i tyle czarnych nadziej wiązało z 


dzi: tyle się oOsfafnio O bombie 
możliwością zastosowania takiego wyna- 
lazku np. wobec pewnego państwa; któ- 
rego istnienie, rozwój i potęga spędza sen 
Doboszyń- 


z oczu Kruppom i naszym 


skim. Po pierwsze: nauka Фһеспа jest 


na całym Świecie jednolita, badania nad 
rozbiciem encrgij atomowcj prowadzone 
są również przez inne państwa a szczę- 
gólnie лу ZSRR przez uczonego Kapicę; 
po' drugie 


PREZ. TRUMAN i 


ustalili, że 


PREMIER ATTLEE 
tajemnica bomby atomowej 
przekazana zostanie Radzie Bezpieczeń- 
stwa Zjednoczonych Narodów. Rada bę- 


dzie również kontrolowała produkcję 
bomby atomowej. Wszystkie inne pań- 
stwa według tego planu zobowią= 


zane są udzielić Radzie Bezpieczeństwa 
wszelkich informacji, dotyczących swoich 
osiągnięć w dziedzinie-prac nad energią 
atomową. 


Pękła bomba! Tylko nie atomowa 

Zwróćmy jeszczę uwagę na sprawy ро- 
zornie małego znaczenia. A więc projekt 
amerykański w Sprawie Dard 


widuje, że cieśniny będą otwarte dla że- 


aneli 


prze- 


glugi handlowej wszystkich państw, na- 


tomiast gdy chodzi o marynarkę wojen- 
ną, to tylko państwa czarnomorskie będą 
korzystały -ze swobodnego przepływu, in- 
ne ok 


пе, W 


walka między komunistami a stronnika- 


у zostaną z tego prawa wyłączo- 


Chinach w dalszym ciagu wre 


mi  Czang-Kai-Czcka, istnieją jednak 
możliwości kompromisu: oddziały obu 
stron pozostaną na swych placówkach, 


zie komisją dla zba- 


aki projekt złożył rzad 


dopóki nie przy 


dania sytuacji. 
Czungkingu. 


wer { 
trzeba podkreślić fakt 


współpracy z UNRRA, 


la nam zapełnić luki w nas 


= | 
Ze Spraw pok 
zacieśniania Się 


о pozw 


gospódarstwie. W drugą rocznicę is 


nia UNRRA prez. Bierut przyjął przedsta. 


tej instytucji w osobie ła 
otrzyma! М 
83.796 ton żywności, pomoc w 


Spor 
po 


Kazimierz Henryk Groszyński 
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1 nięta w kole elitarnym, 
e się dobrem ogólnym, dostęp- 
a proletariatu miast i wsi i 
ten proletariat pomnażanym. 
le w tym celu stosunek nasz do 
przeszłości kulturalnej musi być sto- 
sunkiem świadomym _odpowiedzial. 
nym: musimy wiedzieć, jakie boga- 
ctwa kulturalne przejmujemy, Dlate- 
go nie przypadkiem, lecz właśnie wy- 
razem programu są liczne artykuły 
na temat naszej kulturalnej przeszło- 
ści i-przypomnienia na czasie jakie 
Czytelnicy mogą na łamach „Pobud- 
ki' odnaleźć. 

ү 
dwie wielkie, 
1910 zmarł twórca, 
tem prozy europejskiej i apostołem 
miłości człowieka: Lew Tołstoj! Dn. 

1925 r. odszedł od nas wielki 
pisarz o bezkompromisowym sumie- 
niu, człowiek, który był sztandare:a 
społecznej walki: Stefan Żeromski, 

Wiemy, że Tołstoj otaczany jest 
szczególną czcią w ZSRR. Muzeum 
pisarza w Jasnej Polanie stało się 
miejscem pielgrzymek milionów lu 
dzi, twórcy radzieccy: uważają formę 
powieści lwa Tołstojay za wzór do 
powstamia nowego, socjalistycznego 
tworzywa. Dzieła Tołstoja w ZSRR zo- 
stały przetłumaczone na 65 języków 
і rozeszły się w-nakładzie 24 milio- 
nów egzemplarzy, 


tych dnia dzimy znów 


Dnia 20. XI 
gigan- 


Tak wielką popularność zawdzię- 
cza Tołstoj nie tylko nieprześcignic- 
nym walorom formalnym, takich ar- 
cydzieł jak Wojna i pokój, Anma Ka- 
renina, Zmartwychwstanie. Tołstoj to 
cała. epoka Rosji, to pisarz — 'sztan- 
dar, apostoł moralny, wielki wycho- 
wawca i bojownik, 

Tołstoj urodził się 28 sierpnia 1828 
roku. Pochodził z arystokracji: w ma- 
jątku rodowym pisarza Jasna Polana 
powstały arcydzieła, które miały w 
Sobie całe bogactwo życia, czar i do- 
syt klasy pamującej. Lecz geniusze 
prowadzą ludzkość na drodze rozwo- 
ju często wbrew racji i cechom wła- 
snej klasy, Tylko mali duchem trzy- 
mają się kurczowo zakreślonych im 
przez momerńt historyczny i klasowy 
granic; wielka osobowość rozwala 
historię. Tak też było z Tołstojem, 
Bez lęku torował drogę ku lepszej 
przyszłości, z gniewem potrząsał 
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był nie 
czło a 


pa ја docierania do rozżz 
dra grożnych klasowych 

dar artystyczny, 
wielkie na miarę wielkiej idei 
wiły, że wołanie 'z Jasnej Polany się- 
gało nieomal wyżyn prorockich, Sło- 
wo pisarza docierało do najdalszych 
zakątków. świata: Ghandi w Indiach, 
Romain Rolland we Francji, sekty w 
Ameryce czciły Tołstoja jako swoje- 


spra- 


„ Centralny instytut Kulturalny, który 
ma powstać przy Min. Kultury i Sztu- 
ki, będzie czuwał wraz ze spolłeczęń- 


stwe nad odbudową spustoszeń k 
ralnych, spowodowanych przez hitleryzm 
i woinę. 

Zbiory biblioteczne zrabowane przez 
Niemców wracają do Polski. W „Byto- 
miu znaleziono ok. 110 fys. ton nów, ро- 
chodzących ze słynnęch księgozbiorów 
polskich a wywiezionych przez okupan- 
tm 

Szkolnictwo w okręgu gdańskim liczy 
568 szkół powszechnych, 25 średnich i 
ogólnokształcących, 10 zawodowych i 
571 kursów © itowych dla dorosłych. 

W Szczecinie powstaje szkoła zdob- 
nicza staraniem poznańskich artystów 
małarzy i rzeźbiarzy. 

Czy łodzianie wiedzą, że łódzki 0- 
gród zoologiczny liczy już 700 okazow 
zwierząt i należy do największych ogro- 
dów zoologicznych w Europie. 

Пе kin mamy w Polsce? Odpowia- 
dana to statystyka, w październiku Б.т. 
czynnych było w Polsce 355 kin. 

Na wybrzeżu polskim czynne już są 
3 teatry w Gdańsku i w Sopotach, w 
Koszalinie organizuje się teatr ubiazdo- 
Wy- 

Ruch muzyczny w Polsce liczy już 
73 szkoly, stąd 6 szkół wyższych шату 
w Warszawie, Krakowie, Łodzi, rezna- 
niu, Katowicach i Lublinie. Sprawom 
muzyki poświęcony jest nowy: fachowy 
organ „Ruch muzyczny” pod red. St. Ki- 
sielewskiego. 

Pierwsze dane о ilości bieżących 
ażek ройаје pierwszy numer mieSię- 
cznika „Książka i Kultura". Zanotowa- 

tutaj 147e pozyc do których w 


ksi 


no i, 
chwili obecnej dóliczyć by można jakieś 
30 wydawińictw. Niestety, wtym jest tyl- 


ko 14 książek ponad 100 stron, reszta 
to cienkie broszurki. 
Po 6 latach wzuowiono „Kamienę”. 


Jest to miesięcznik literacki wychodzą- 
cy w Chełmie pod redakcją zasłużonęgo 


= 
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° 
Ту. 
rocznice 


go mistrz 
tam Tołstoja i 


: " z 
ramie mądrości 1 


utworów”. 

e było sprawy Gery 
by Tołstoj nie 
obok .którsgo ей 
Powieści jego obnażają nicoś panują- 
cej klasy, biją w pomat lecz nie wy- 
starcza mu dzie artystyczne jako 
środek, W Pai swoim zakłada 
szkołę ludową, wydaje broszury dla 
ludzi, żyje jak prosty chłop i w każ- 
dej sprawie poucza i walczy, Czy to 


obojętnie. 


К. A. Jaworskiego. Pismo stało uczt- 
ciowo po lewej stronie barykad skupia- 
jąc „wszystkie współcznuiące z tym ta- 
lenty, Obecnie „Kamena* wysuwa wska- 
zania odbudowy moralnej i kulturalnej 
Polski. 

Poezje Leona Pasternaka znanego po- 
ety i bojownika o wolność mas ukaza- 
ły sie ostatnio nakładem „Czytelnika“ 
p. t. „Lata powrotu Są to piękne i 
bezpośrednie w formie wiersze poety i 
żołnierza, którego droga ścieliła się od 
Oki do Wisły w szeregach naszych 
wojsk powstałych przy bloku sojuszni- 
czei Armii Czerwonej. 

Radziecka Akademia Nauk to kuźnia 
nieustannej pracy badawczej otoczona 
szczesólną opięką władz Unii i całego 
społeczeństwa. kademia Nauk posiada 


73 instytuty, 15 muzeów, 71 bibliotek, 
7 towarzystw naukowych oraz wydaie 
44 czasopism speciałnych. Za ofiarną 


pracę w czasie wojny zostało odznaczo- 
nych 75 uczonych radzieckich. 


W czasie ostatniej wojny ukazało się 
w ZSRR ponad 47 tysięcy książek i bro- 
Szur o nakładzie 1 miliona egzemplarzy. 
Poza tematyką wojenną pierwsze miej- 
sce zaimują kłasycy w kolejności: Pu- 
szkin, Tołstoj, Gorkij, Czechow. 

W Austrii odnaleziono: ok. 6 tysięcy 
dzieł sztuki ukradzionych przez Niem- 
ców różnym narodom. Są tu też zbio- 
ry polskie. Obrazy zostaną zwrócone 
ich właścicielom. 

Najpiękniejsza Czeszka przed sądem. 

мы! nią znana aktorka filmowa Lidia 

arowa, о której mów. się, że była 

kochanką Goebbelsa. Stoi ona pod za- 
rzutem współpracy z gestapo. 

Nowe filmy uirzymy niebawem na 
ekranach. Polski film „Zakazane melo- 
die“ opowie nam dzieje piosenki za cza= 
sów okupacji hitlerowskiej. Z Francii 
przyjdzie film „Nasze jest niebo“ o pio- 
nierach lotnictwa i obraz z życia pielę- 
gniarek „Błękitna Zasłona”. 


bedfe sprawa pacyfizmu i więzienni- 
ctwa, czy orędownictwa, dla” uciemię- 
żonej Polski, czy walka zjanallabetyz- 
mem i pijaństwem, wreszcie niesły- 
chanie dramatyczna rozprawa z kle- 
rem, który Tołstoja z ambon prz 1, 
по i bezkompromisowe obnażenie zła 
kapitelistycznego — wszędzie Tołstoj 
trwał jak człowiek walki į sztandaro- 
wy pisarz. 


Tołstoj walczył o lud, chciał go 
wydobyć spod jarzma caratu i kapi- 
talizmu, wyprowadzić z ciemnoty du- 
chowej i człowieczego poniżenia. Sam 
wyszedł z klasy spanującej, tym trud- 
niejszą miał drogę, ale tym większą 
wzbudza cześć, 


Jednakże determinizm środowiska, 
spóźnione dojrzewanie  maryiżmu 
naukowego w Rosji sprawiły, że jak- 
kolwiek Tołstoj w poszukiwaniu ide- 
ałów jest niezmiernie ludzki i wielki, 
jadnakże od celów i metod socjaliz- 
mu różny. Autor „Zmartwychwstania”, 
potępiając carat, Rosję jako „więzie- 
nie narodów” i kapitalistyczne ' zło, 
nie dostrzega w historii Rosji nowych 
sił dziejowych, które w rezultacie za- 
prowadziły proletariat pod sztandary 
wielkiej rewolucji październikowej: 
Tołstoj zdąża drogą socjalizmu chrze- 
ścijańsko-ludowego, utopijnego, wzór 
odnajduje w owoczesnym, ciemnym 
mużyctwie rosyjskim, każe zejść do 
masy, schłopieć i żyć jak owoczesna 
biedota chłopska i do tego wedle 
wzorów pokory chrześcijańskiej: Toł- 
stoj odrzuca walkę klasową (choć ją 
dostrzega), każe na zło fizyczne nie 
odpowiadać fizycznym gwałtem, wy- 
pracowuje słynną teorię „niesprzeci- 
wania się złu zapomocą środków 
siły”. Wielki pisarz głosi zasadę mo- 
ralnego doskonalenia się jednostki w 
myśl przykazań chrześcijaństwa, 


, Dziś odrzucamy .twórczbść Tołsto- 
ja, te itdealistyczne wywody, Jednak 
że jest coś, co każe nam przed nauką 
Tołstoja pochylić ze czcią głowy: у 
wyniku głoszonych teorii Tołstoj pe- 
уле] nocy о żebraczym kiju, w chłop- 
skim przebraniu opuszcza Jasną Po- 
lanę, by ostatecznie zerwawszy z kla- 
eą, która” go wydała, wejść między 
wy także 


woDec 


kowy już pisarz 
płuc i umiera w 
Dobry scenariusz dl 
cyjno-sentymentalneg 
że 1 


czynem 
m poparta. Niekłamama praw- 
a bijezżywych stronnic twórczości 
wielkiego pisarza, Dla tej prawdy żył, 
walczył i w imię tej prawdy życia do- 
Копа}. To już nie jest banalny Ні: 


а 


Jacek Korycic 


Pod niebem flagi bialo-czerwone 
Czas pogranicza — czerwony lont — 
Ze szczytów slawy bije nam dząonem 
Nad każdą wodę, nad każdy ląd. 


Daleko szumi z Wisly i Wołgi 
Światła, wolności i szczęścia wiatr. 
Życie się wzniosto z pod glazu czołgów, 
Gdzie każdy dzień nam Śmiercią się ЁЪай!. 


Pośród epok 


Ziemio znaczona w złotych zatukach 
Jamami bunkrów, leiami bomb, 
Nam wreszcie wolność jak w rzi: złość 


Pozwala widzieć spokojny йот. tokna 


Przewiala grozą пос niebotyczna, 
Na jej wysokość mierzy się krew. 
I bije dzwonem czas pogranicza, 
Gdzie pośród epok łza i 


jest ŚPIEW, 


М еЗ ЕТЕ I? TERZ" DCR OD U O r N ЛАР OLR O STER O SE 2 DEY | 


monumentalny żywot. Prawda i sztu- 
ka tylko u największych idą w parze, 
— tu jest tożsamością, za to właśni 
cały świat pochyla przed Tołstojem 
czoło, 


Przechodzę z kolei do przypom- 
nienia wielkiej twórczości Żeromskie- 
go, podkreślamy odrazu różnicę. Au- 
tor „Ludzi bezdomnych” pochodził z 
zdeklasowanej szlachty, był „tużurko- 
wym inteligentem” i najadł się nie- 
mało biedy, co też określiło charak- 
ter jego twórczości. . „Ja po prostu 
nie wierzę w ludzi którzy młodości 
nie spędzali w nędzy — nie znają 
„tamtego świata”, nie wiedzą całkiem, 
со to sumienie, co altruizm, co głą- 
bokie poniżenie, które się okupuje 
dumą zaprawdę wielką, honorem rze- 
czywistym, pogardą prawdziwego 1l- 
lozofa” — wyznaje pisarz. szczerze 
jak zawsze. 

Żeromski oczywiście nie miał z 
czym zrywać, ani kajać się, Nie tylko 
sercem, ale i życiem był po stronie 
skrzywdzonych i poniżonych, Dojrzał 
i tworzył w upustach wielkiego mia- 
sta, nasłuchując prz 
nych, drżenia rewolucji 
polski a zawsze ѕроїес 
żywe sumienie. „Macież wy odwagę 
Lenina"? — woła pod 


downiczych niepodległ 
tylko widzi, ż 


wyzwol 
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który od strony lud. 
chodzi do ujmowani 


które na 
ła dumńie 
nych” do 
uczuciowy 
mu. St 
ryzuje wrazenie, ) 
dowisku socjalistycznym „Ludzi 
domni”: „Nie była to tylko 
wspaniała książka. Była to ewangelia, 


dosłownie „Zwiastowanie dobrej no- 
winy”, Był to Czyn! Każdy ререзо- 


wiec widział w tej książce obraz s 
jego życie i swojego marzenia”. 
bliski socjalizmowi i rozumieniu kla- 
sowej krzywdy Żeromski inaczej, апі. 
żeli Tołstoj podchodził do zagadnień 
moralnych, do sprawy walki ze złem. 
Lekjura Tołstoja, jak wiemy, wywār- 
ła na Żeromskiego duży: wpływ. Jed- 
nakże teorię Tołstoja, którą Żerom= 
ski nazywa bierną „nauką wschodu”, 
eorię „niesprzeciwiania się złu” — 
autor „Walki z szatanem” odrzuca, 
W „Dziejach grzechu” wyrażnie wska- 
zując na Tolstoja powiada: „Mówią, 
że nie należy sprzeciwiać się złemu, 


+ 


N 


mu, toć prosty chłopski rozum wska- 
zuje, żeby nie przeciwić się j dobru, 
rca 


Jest w człowieku, w więzieniu 
zamknięty anioł i 


zamknięty szale 


Cóż -jest zło? Mało wiemy co jest 
zło, Nieco więcej wi jest do- 


bro. Kiedy więc oni (t. j. 
Tołstoja — przyp. 
słuszne wyzwalać 
taką polską 


ała 
earmiota , 


manię, 


nas zostawił nam wielki 


żywy i piękny testament. 


Jarosław Janowski 


Partyzancki. karabin i pióro 


zamarła Slo: lo ntiworów par 


wo pisarzu; zeszło tylko do podziem kich, zawartych w tym tomie. ( 
Oczywiście, zmniejszył SH przez (0 są to. przeważnie rzeczy 

zasięg jego promieniowania hrakti między jedna akcja nartyz 
bcznośredniego  zetkmęcda z Masum 10 j w o 

czytelników Wydawnictwa konspira- å | brał 

i ‚інте. na powielaczu Czy Nu viatych wwstapień, a zurazem czuje 
weź drukowane, гох hodzily-sig 2 Ka“ się rozm towanie we ws, które w uriw- 
nieczągści wW kregach kach pz fwa przeciwstawia 


Qilśorców „zapńusjonemiau szcześcin miast”. Nie” ma* 


pocta 


iradycji prz 


х ; А wysta leży muiemać, 2 nawiazuje fn 
Obecme zvnają pojawiać Się nor ё 


cbrzmialej 


PŚ 2 4 i do prz 
widania {хе utworów, непре 19 T 
erej пашгу 


rek* młodego 
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krakowskiej awangardy 


charakbierystyczn 


zdradza. гата" 
obrazów. Dawniej 
było unpajame -Sig 
Р ту 
porównań ra [= 
7E 71) игом 
ы } r” сее РРА (А 
Í Gdyby to i wielastronnie ufaien- 
pewna оспо ast { i i 
5 ү towany jublat niedzielnego koncertu 
cą | zi ۳2 s/ m" 0 > 
- Kaz tz Wiłkomirski, znakomity wira 
vurzeku $ | 
W vhuchową mature noet 2 
dza Władysław Machelek, wiersz 
h 
r! wierszy -M „Leśne обу zechc 
nim z 
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аучы 


mowiem 


69 lat gry na scenie 


na muzycznym Parnasie 


W блін 18 października b. r. w ra- „kapłanem sztuki 
mach uroczystości otwarcia sezonu Tea- 3 szystkim {€ sztuki 
tru TUR w Et znakomit: ког! sobi: 
charakterystyczna Maria Dąbrowska ob a 
chodziłą rzadki jubil z 65-iecia pra i dla dobra i 
SCi СП 2, 7 | kręgi i 
ma Ч 
4 Wiłkomi 
ЭРГЕЧ 
у оё sł 


st- 
0° stanowia przedziw- 
tu=> dwoiga zespolonych sjamsko ar- 
sposób wymi w prac) przyświecał i 
diach Fredry, Bli ieca ten sam wspólny cel, Dążenia 


Zapolskiej in. pokrywały się z 


partnerów iest mistrz 
Solski. 


uci y się po- 


ciami (w 


dwik 


Ura z woli a mozolnie), ale dziś po 50-0 latach 


i Góralach*. pracy imogą, Spojrzawszy wstecz, tych 
występtrie na scenach wszystkich osia dumni. Owoce te, rozrzu- 
miast Z Kazimierzem Kamińskim, sła+ cone na różnych odcinkach życia mu- 


wnym aktorem polskim. iedzie do Rosii.  zycznego w kraju i na obczyźnie na prze- 


Gra także w Paryżu. 
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strzeni czasu jednej generacji. są żywym 


piosenek, tworzonych na kolare, mało 
przetrawiońych artystycznie. 
Tymczasem Machcjok daje czesto” 


bardzo „literae 


kroć urwa wyraźnie 


kie” — w tym sensie, że паті 


ą 
(Czechowicz) 


ując 


do lubelskiej awangardy 


popisuje Sie wrażeniami dźwiękowymi 


I wyszukanymi obrazami 


Machejek umie również budować 


swe wiersze w materiale prostszym, јак 


np- „Jeszcze Polska” lub końcowy. 


Сау", wałec 


Pal- 


pisany wo czasic, gdy 


wojny zaczymii foczyć sie przez 


ske w lif 1044 т, 
„Jakże będzie 


radośnie 


Wiersz o nolołu napisać, 
ody odpowiodać będzie 


z gruzów Berlina eiszą 


Rzadka uroczystość w Konserwatorium 


pomnikiem ich wysiłków. То też tak pu- 


bliczność: najszersza jak i odnośne wła- 


dze biorac w tych uroczystościach udział, 


uczeiy 
| 
t 


zasługi mlodych it ze bądź co 


adê  jubilatów Przedstawici 


Łódz- 


Ио Miejskiego, Filharmonii 


ji „Polskiego Radia”, Kostrwatoritin, 


Mu- 


Lim'u, Bratniej Pomocy Uczelni 


życznych, Związków Muzyków i Kompo- 


zytorów į w. in, W przemówieniach o- 


kolicznościowych dali szcżery i serdeczny 


wyraz uczczeniu rzadka spotykanej — 


sumięnnci 


rózległej 1 tak przy wielkiej 
odpowiedzialnośch pracy obojga jubila- 


Muzyczną stroną uroczystości był pięk» 
ny program w wykonańiu jubilatów, Od- 
Haydna do Szymanowskiego. 
jego był 
koncert 
z prześlicznym Adagio w cz 


„Gwoż. 


wspaniale 
wiolonczelowy Haydna 


ęści środko- 


dziem” oczywiście 


zagrany 


wej. Kazimierz Wiłkomirski odtworzył 
gó że przypomniał — jak tu przed 


: , 
wielu laty wykonał ten sam koncert zna- 
komity Juliusz Kłengel. Również wzbu- 
dził entuzjazm wypelniającego po brzegi 
audytorium odegraniem wlasnego poema- 
tu. Maria Wiłkomirska zaś porwała słu- 
chaczów przede wszystkim fragmentem z 
baletu „Pietruszka” Igora Strawniskiego. 
Do najlepiej wykonanych kompozycji za- 
liczyć należy odegrany na „bis” — utwór 
Chopina па wiólonczeli i fortepian „In- 
trudukcja i Polonez”, B. B 


„Piotr Wielki“ w kinie „Bałtyk“ 


Mamy w Łodzi wyjątkową okazję 


oglądania dwu czołowych filmów hi- 


storycznych produkcji radzieckiej, 
„iwan Groźny” został już parokrot- 
nie omówiony w prasie+ Interesuje 
premiera w „Bałtyku”. w 
drugim wypadku chodzi o 
сага, o wielkiego сага, о wybitną po- 
stać historyczną. Włodzimierz Pie- 
trow, twórca -„Piołra Wielkiego”, nie 
jest takim znawcą filmu, jego zdolno- 
ści artystycznych, jego możliwości 
sugestywnych i kompozycyjnych, jak 
sławny Eisensteihn. Mimo to film „Piotr 
Wielki” stanowozo do nas 
przemawia. 


teraz 
jednym i 


nas 


więcej 


О ile na „Iwanie” podziwiamy fo- 
tografię, kompozycję scen, idzalną 
harmonię między dźwiękiem i obra- 
zem, o tyle w „Piotrze“ zachwycamy 
się rozmachem, życiem i niewymu- 
szoną prawdą bijącą z każdego za- 
krętu taśmy. 

Jwan” їо: galeria wspaniałych 
‘obrazów, to muzeum, w którym nale- 
ży chodzić cicho i nie odzywać się, 
„Piotr, to = krótko. mówiąc — Film, 
Jest ciekawe, że tak wielki i znako- 
mity reżyser jak Eisenstein zatopił 
się do tego stopnia w kompozycji w 
pewnego rodzaju manierze, że mo- 
menty filmowe prawie zupełnie zni- 
kły z taśmy. 

Trudno пат stwierdzić Ме w tym 
winy braku at>lier, gdyż film był na- 
kręcony „podczas wojny aż w Ałma Ata 
i twórca jego nie dysponował wspa- 
niałymi studiami Moskwy i Leningra- 
du 

Z tego zapewne powodu tak 
do wypadła scena oblężenia 
opracowana 


bla- 
Kaza“ 
jest. statysty- 
nie ma піс rozmachu 
nie jest powiązana w frag- 
mentach (np. gdzie wybucha proch 
podłeżony pod miasto?) Przypadko- 
Piotrze, Wielkim” mamy ta 


która 


i nawet 


wo w 
scenę oblężenia, włamania się do - mu: 
bitwy. Tak, 
dzeniu 


to jest bitwa. W na- 
efektó1 
piech 


st 


гиспасп 


ów і w орго 


tempera- 


wa tak przedstawiona przemawia о 
wiele trafniej do publiczności. Film 
ten wyprodukowany jest na rok, 
przed wojną dysponuje jeszcze 
wszystkimi chwytami wielkich -ate- 
liers. Czy w tym należy szukać roz- 
wiązania zagadki? 


„Raczej nie. Znaczna większość fil- 
mu „Piotr Wielki” obraca-się- w ma- 
łych i bardzo skromnych dekora- 
cjach, które ilustrują część panowa- 
nia wielkiego cara z przed okresu 
wprowadzonego . przezeń rozkwitu 
budownictwa. Ale czy to jest zajazd. 
czy niewielki sklep, czy małe po- 
dwórko, czy drobny fragment portu 

wszędzie film jest żywiołowy, pe- 
łen tempa i co najważniejsze intere- 
sujący. . = 

W obrazie 
aktorzy są 


Ejsensteina 
żywymi mumiami, 


wszyscy 
po- 


słusznymi — moim zdaniem do prze- 
sady batucie reżyserskiej; w fil- 
mie Piotra — przeciwnie — mamy do 


czynienia z ludźm* z krwi i kości. 
Sukces, jaki film ten odniósł w 1939 
roku we Francji, jest najzupełniej 
zrozumiały, 

A, Simonow w roli, Piotra Wielkie- 
go stworzył kreację, której nic dodać 


ani ująć nie można. Od pierwszej do 
ostatniej sceny nie wypadł z rubaszs 
nego ale zarazem władczego 
Tak, to jest car, wielki car i żywy, 
kochający człowiek. Jest sobą сау) 
wygłasza pzogramowe przemówienie 
sobą, gdy w 
kuźni dając się 
gdy wals 


tonu, 


w sali tronowej, jest 
pocie czoła pracuje w 
rugać kowalowi, jest 
czy z silnym robotnikiem і powalony;, 
"wciela zwycięzcę do gwa Umie 


: 
być politykiem, wodzem, ojcem i КО» 


sopa, 


chankiem, nie zapominając nigdy 0 
że jest mochym człowiekiem 


się w jego 


tym, 
i że całe cesarstwo mieści 
dłoni. 
okolicznośc!, 
występuje 
Eisensteina 
inaczej 
wychodzi zwy 
trudnej roli mistyka pezba: 
dów, żyją: 
despoty. Wola 
kreację, od męczącej ros 


Ciekawym 
w ' roli 


zbiegiem 
następcy 
Czerkasow (grajacy u 
Grożnego), 


tronu 
Iwana Całkiem 
ucharakteryzowany, 


ciesko z 


wionego 
cego w 


my tę jego 
li Iwana. 


własnych  poglą 


cieniu ojca 


Znakomicie gra cara Miecznikow 


(M. Żarów), postać pełna humoru i 
zrozumienia własnego interesu. Je- 


Чупа kobieta filmu A, Tarasowa wys 
padła słabiej, Do swej roli ulubienicyj 
cara (i paru jego dworzan i marszał= 
ków) jest za brzydkó, 
Uczucia.. które wzbudza są przez tó 
niewiarygodne. 


stanowczo 


Epoka Piotra oddana 
jest w filmie w kilku skrótach: frag- 
Pietrogrodu, nakaz 
po europejsku”, kilka 


Wielkiego 


menty budowy 
noszenia 
uwag w modnym ówcześnie języku 
niemieckim. Chociaż są to drobne 
epizody, oddają wiernie ducha czas 


sie 


su. Także i ten film nie obył się bez 
kilku haseł propagandowych, które 
być może wtedy nie były na Oza- 


sie, podane są jednak dyskretnie, nië 
wybiegają po za zasadniczy tekst fil- 
mu, przez co go nie psują. 

Ogólnie film wywiera додав 
wrażenie i dla publiczności jest znó- 
cznie łatwiej strawny- od „Iwana? 
Taśma niestety miejscami urywa się 
w najciekawszych momentach, przeź 
co kilka scen ginie bezpowrotnie. 

Tradycyjny bałagan przed — na 
ostatnią chwilę otwieraną — kasą 
kina Bałtyk” trwa. 
X <“: Leon Bukowiecki. 


acie Janette. Mac Donald? Wy- 

7 rączka złota” ођтатия 
ch poszukiwaczy zł0+ 
6 reżyser 
„Milion“ 


Wracam z Warszawy Dla urodzone- 
go i wychowanego w Warszawie staly 
pobyt w jakimkolwiek innym mieście 
jest właściwie niemożliwy. Rozsiani po 
Polsce warszawianie wracają co pewien 
czas do stolicy, żeby bodaj przez kilka 
dm w niej pomieszkać. Ci, którzy tam 
pozostali i żyją nadal wśród gruzów, 
uprzątanych obecnie w przyśpieszonym 
nieco tempie przez BOS mają do nas, 
niewiernych warszawian, sluszną i uza- 
sadnioną pretensje. Jakto — mówią — 
siedzicie sobie teraz w cieplych doniach, 
czekając tylko na odpowiedni moment, 
żeby wrócić Uważają fo nie bez Siusz* 


ności za zdradę miasta. Cóż źrcbić, 
wojna rozegnala warszawłan po Świe” 
cie, mie wszyscy je: wrócili, wielu 


zwłaszcza W 
Łodzi. Dlątego między War- 
szawą panuje ożywiony Raz po 
raz- ktoś jedzie, ktoś рг2ујеёіѓа, с $a- 
mi ludzie, którzy wczoraj jeszcze Ка 
niall się sobie na Piotrkowskiej, witają 
się przed „Polonią”. 


eindziej, 
Łodzią 
ruch. 


osiedlilo się gdzi 


Tym razem czulem się w Warszawie 
jak cudzoziemiec, jak turysta. Wasza- 


wa, kłórą widziałem w maju jest fak 
niepodobna do tej, јака oglądalem 
wczoraj, że poznałem ją z ігиїет i 


tylko pewne punkiy miasta nrzynami- 
naty ten najstmutniejszy widok ‘jaki się 
odsłonił przede тла w maju, po sześcio- 
letniej nieobecności. Więc ogromna żel- 
betonowa ściana Dworca Głównego jak- 


„by wyrwena z fundamentów i wbita 
ogromną jakąś siłą w ziemię, więc 


zwaliska gruzów na Jasnej, bezdrzewny 
park Ujazdowski, plac Trzech Krzi ży— 
pozałem w Warszawie wielkie zmiany» 
Marszałkowska oświetlona i ożywiona, 
duży ruch samochodowy, eleganckie, 
może zabardzo nawet eleganckie skle- 
ру: wyobrażcie sobie caly dom złurzo* 
пу, wypalony, a w nim jeden ocalaly 
sklep z kapeluszami albo biżuterią 


Zauważylem pewną inowacje, której 
nie mogę pochwalić, choć niewatpliwie 
przyczynia się do- ożywienia wygląda 
Marszałkowskiej. Na miejsca zburzo* 
nych domów buduje się parterowe dom* 
ki, właściwie tylko pomieszczeri, па 
sklepy. Wieczorem Marszałkowsza o- 
świeflona jest prawie jak dawniej świa- 
tani wystaw. Ale nie patrzcie w górę: 
tam mie ma domu, widać tylko zwa- 
liska i szkielety żelbefonowej konstruk 
cji. Podobno te parlerówe budowle sa 
prowizoryczne, na okres trzyletni- 
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Do- 


Życie artystyćzne Warszawy? 
fad jeszcze niema przyzwoitego teatru, 


S 7 


przyszły teatr Szylmana ma zdaje się 
trudności ze znalezieniem kwater dla 
swoich aktorów. Narazie na Pradze i 
w Warszawie króluje szmirka. Wielką 
atrakcją dla warszawian był przyjazd 
łódzkiej - Syreny i zespołu Parrella. 
Niestety, Parnell wyjeżdża do Szwecji, 
bardzo się Śpieszy i wskutek pewnych 
trudności technicznych Warszawa nie 
mogła obejrzeć tego najlepszego dziś 
baletu. Zato w hallu ocalałego od-zrnisz* 
czenia hotelu „Polonia” spotykam?ę cały 
zespól: Glinkównę, Świetnega lancerza 
Borkowskiego, Pawła Dobieckiego któ- 
rego pamiętam jeszcze z- warszawskiej 
Opery, — przykro im, że warszawski 
spektak! zawiódł, Jadą jutro do Krako- 
wa, a potem zagranicę. Życzę im po- 


wodzenia, czego „zresztą robić nie па” 
leży, bo aktorzy i tancerze 54 prze” 
sądni. 

„Czy chce pan zobaczyć pierwszy 


warszawski kabaret literacki?” — bar- 
dzo mnie io zainteresowało. Kabaret li- 
teracki чу Warszawie, to chyba nie mo- 
że być dobre, przecież wszyscy akiorzy 
i literaci siedzą w Łodzi. Tymczasem 


okazało się, że nie jest tak źle. Mie- 


czystaw Fogg, którego pamiętamy do- 
brze z przed wojny otworzył na Mar- 
szałkowskiej własny lokal i nsóbuje 


taki kabarct. t 
się to nawet zupelnie nieżle. 


stworzyć literacki dare 
Doskonaly 
Mewa 


piosenki gazeciarzy z okresu nowsfania 


jest oczywiście sam Fogg, gdy $ 


lub piosenki murzyń t. zw. negro 
Д Fogg ogromnie się эопођа 


cudzoziemcom, zwłaszcza Amerykanom, 
którzy, poczynając od ambasadora, koń" 
zac na zwyczajnych żołnierzach, chet- 
nie bywają u Fogga. Niewaspliwie ogg 
ma duże zasługi w probogan* 
dy. Pomyślcie tylko — w środku zrni- 
noówanego miasta skromnie urządzony 
lokal і dobra piosenka. Dla cudznziem* 
ców ma fo ogromną wymowę i swiid- 
czy o zaletach naszego charakteru A 
propaganda їо rzecz ważna! Tymbar- 
dziej, że przyjeżdżają do nas rozmaici 
panowie dziennikarze, którzy.pot?m al- 
bo wskutek złej wóli, albo wskutek 
złych inilormacji piszą bardzo nierożsąd* 
ne rzeczy o-Polsce i о Warszawie. 


zakresie 


Cudzoziemców w Warszawie neino: 
Amerykanie, Anglicy, Rosjanie, Francn- 
Szwedzi. Chodzą z aparatam: foto- 
graficznymi i zwierzają się, że nie przy- 
puszczali, by Warszawa była taË zisz* 


>f 
2, 


czona. 
Dziwcie się panowie, nie szkodzi. 
l opowiedzcie po powrocie o tym coś- 
cie u nas widzieli, ale opowiedzci: ucz* 
ciwie. To będzie więcej warte niź ko- 
respondencje pana Pado lub nowe “і Ко" 
respondenta amerykańskiego p. Rehie- 
ra o „czerwonych nocach nad War» ` 
szawą”. Р 


„Przegląd socjalistyczny” przynosi sze- 
reg wyczerpujących danych. odnośnie 
polskiego wybrzeża: 

„550-kilometrowa granica morska czyni 
Polskę państwem morskim, Jednakże sam 
fakt posiadania takiej granicy nie wystar. 
cza. Trzeba teraz dbać o to, by uzyskać 
wszelkie możliwości i korzyści, z faktu 
tego płynące. 

Podstawowym zagadnieniem stają się 
porty, które w oparciu o system rzeczny 
(Odra, Wisła), dadzą Polsce potęgę. Por- 
tów manty obecnie wiele; trzy pierwszej 
klasy: Gdynia, Gdańsk, Szczecin, dwa 
mniejsze: Elbląg i Kołobrzeg praz szefeg 
małych, jak Świnoujście, Derłowo, Po- 
stomin, Łeba i inne. Razem 18. 

Porty.te. są w stanie mniejszego lub 
większego zniszczenia. Najbardziej znisz- 


czony jest port w Gdyni: z 4000 metrów 
falochronu 80% leży w guzach, z 220 ty- 
sięcy metrów. powierzchni magazynów 
portowych 170 tys. m? jest zniszczone cal. 
kiem lu częściowo, ze 112 urządzeń prze- 
ładunkowych pozostało 40 i to nie bar- 
dzo zdatnych do użytku. W Gdańsku 
zniszczone jest 24 spichrzów zbożowych, 
z 270 tys. m* magazynów pozostało za- 
ledwie 20 tys. itd. Poza tym 50% bu- 
dynków miasta Gdańska leży w gruzach. 
4 

We wszystkich naszych portach: znisz- 
czone lub uszkodzone są linie kolejowe, 
zwrotnice i sygnalizacje, mosty j wia- 
dukty, elektrownie, transformatory i linie 
wysokiego napięcia, fabryki i stocznie — 
jednym słowem wszystko, ‚со potrzebne 
jest do życia portu. 


UCZMY SIĘ WZAJEMNIE 
į əma 
U чыг ANA 5 ] E, IVI N Ś ial p 
„Осу! — ledwie przytaszezylem“‘, EIA iak tam z apetytem? - -— Jak to do cudzei — faa 
westchnął -Jasio i z wysiłkiem rzucił matm dobry, — rzecze Jasio (zabaw: sio. — Przecież to moja ki 1- = 
cie ki worek na Środek pokoju. — Ależ się podobać) — kurę ku! 
mamusia kocha dziadka!.. Dziś zi iuż prawie całą, z ziemniak — Była iwoia, dopóki na moie mizi х 
niaki przyniosłem, wczoraj kawę nieli- z kapustą, pod bimber dobrze $ sce nie usiadłeś! — Dziadek sit g 
chą w zeszłym tygodniu — kapustę, ma-  wała!.. — Cieszę się bardzo, niech dzia- Ка do własuei 1 + W idkuł 
sło, bimbru litrówkę.. Dobry dziądek!.. dzio je na zdrowie! — odpowiedział — dziadek :ѕројгға asic z powdzą. 
Jasio znów westchnął — szkoda tyle dziadek. I pokazując worek, „dodał: Hm! Ude? mi się wunczek! EIS 
ko, że niezbyt łaskawy. Nie roztkliwia A dzisiaj mamusią dziadkowi znowu  podśzedł dziadka. Ano, dobrze. Skoro 
się, A ше skąpy przecież staruszek, — ziemniaków przysyła. już sięgnąleś do kieszeni, to nie na dar- 
mówi oiciec — tylko taki już twardy, — Dziękuję ci, kochanku — odpo- то! — dziadek pochrząkuiąc wyiął due 
podobno przez ten reumatyzm. ( wiedział Jasio, wchodząc їп? całkowicie ży worecz”". — Не prosiłeś, trzydzieści? 
Dziadek wszedł do pokoiu, chrząk- w swoją rolę. — Trzydzieści... Ależ nie, dziadku, 
nąwszy parę razy — To ty? — Ја! — -- Zienmiaki — pierwsza klasa! — ја tylko tak! — Jasio zawstydził się — 
bez zapału rzecze Jasio. Nie zdążył się. Staram się jak mogę, dziadku! A czy То pr: 2 jakgdyby w teatrze: jak 
nawet przywitać — Acha. Coś przy- nie za drobne? — Skądżeż! Śliczne, po” inien zachowywać się wnuk. Do- 
niósł? .— Ziemniaki — Jasio wskazał na zdrowe — mówi Jasio. Boję się tylko, skonale pokazałeś to dziadku! 
worek. — Ziemniaki mamusia przysyła. слу... — i Jasio po starczemu poruszył — W teatrze czy nie w teatrze, a 
— Апо dobrze, dziadek usiadł, — po- wargami. — Co takiego, dziadku? — - skoro już wpadłem.. Licz. — Dziadeł 
każ jakie? — Ja$io podsunął worek. — twafz dziadka wyraziła skupioną uwa-  pośliniwszy palce, wyjął pierwszą piąt 
Bliżej, mówię:.. Rozwiąż! — Dzia- ке. Worek porządnie ciężki, czy nie kę — pięć, dziesięć... 
dek podeirzliwie zajrzał do worka. —  zinęczyłeś się chłopcze za bardzo? — — Ależ po-co, dziadziu. Ja i” tak 
Czy nie za drobne? — Przyniosłem ja- I się zmęczyć, zdziwił się dla dziadzia chętnie wszystko zrobię, — 
kie były — uciął Jasio. — Czy mogę szczerze dziadek, — Ja dla dziadka rzekł szczerze Jasio, — przecież dziarl- 
już iść. — Posnń worek do kata. Głę- wszystko zrobię. ków w ogóle mamy tylko dwóch. 
biej!.. C tak — mogę już iść? — Idź... — Dziękuję ci, Jasiu. Wiem, żeś — Tak, tak. Kto ich tam liczył! — 
Nie, poczekaj. Weź miotłę! — Po co? zuch, ale przecież trzy kilometry tasz- dziadek na to. — Prze Sześć pią- 
—- Zamieść trzeba. Naśmieciłeś tym wor- -czyłeś te ziemniaki, — Jasio wskazał na tek, razem trzydzieści. A przede wszyst- 
kiem. — Zamiatać jeszcze każe! — od- worek. — Pół korca będzie? — A niech- kim zejdź no jnż z anego miejsca. Wiesz: 
burknął Jasio — ale spełnił rozkaz. — by nawet dwa! — z fantazją- wykrzyk-  wpuść kozła do ogrodu... 
No, możesz iść. Albo nie, poczekaj! — па! dziadek. — Dla dziadka nawet i dzie- — Już mnie nie ma, dziadku.. 
Cóż tam znowu? — spyta. Jasio, zmie- sięć przyniosą. Jednego mam tylko — О to właśnie idzie! — Dziadek z 
rzając już ku drzwiom. — Co? — dzia-  dziadunia, — dziatek z uczuciem spoj- pośpiechem siadł na krześle. — Tak bę- * 
dek poruszył wargami. — Ciebie chłop- rzał na Jasia, — dziadków w ogóle ma dzie pewhiej. А ty chodź no tu bliżej.» 
cze, jak widzę trzeba rozumu nauczyć. się tylko dwóch. No, głowa do góry, pierś naprzód. — m 
— A bo cò- — Ponuro spytał Jasio. — Racja, Jasiu! Ale %® пай wnukami dziadek z respektem przyjrzał się Jasio= 
— Trzeba cię nauczyć, jak z dziad- - też trzeba się użalić, — ze starczą do- wi. — Zuch — i dyplomata!.. $142, mó 
kiem się rozmawia. Tak. 1 to, że tak  brocią powiedział Jasio, — Wiesz- co. wi, pokrzep się do kuchni porcyjka Кич 
powiem, w sposób poglądowy, — dzia- kochanku, idź do kuchni, jest tam jesz- ту jeszcze jest“, Ano, jeśli już ZWĘSZy= 
dek podniósł się z wysiłkiem, — bo ina- eze kawałek wieprzowinki! łeś, idź zjedz! 
czej, dziś będziesz niegrzeczny dla — Jak? — zapytał dziadek, — wy- —-Dziękuię, dziadku, nie jestem gło- 
dziadka, a jutro dla babci. — Nie mam chodząc na chwilą ze swej roli. dny. 
już przecież babci — burknął Jasio. — — Nie, wieprzowinki nie ma, ale jest — Do kogo mówię? —podniósł głos 
A później czwórkę ze sprawowania po- jeszcze niezła porcja kury. Ziedz ją so- dziadek. 
stawią ci w szkole — dodał dziadek. bie, z pewnością jesteś głodny. — Dobrze, już dobrze! — 1 Jasio > 
— Siadaj! — dziadek wskazał na — Ja głodny? — szybko podchwycii szybko wyszedł z pokoju. 
krzesło, z którego podniósł się przed dziadek. Skądże! Najadłem się aż mi- — Sprytny smarkacz! + pokiwał 
chwilą. — Po co? — podeirzliwie spy- ło. Nie chce mi się jeść s 


y dziadek głową. — Nieźle Re odsta- 
tal Jasio. — Dam ci małą lekcie. Sia- - Nie chce ci się jeść! — machnął, wil. Jak wsteatrze. I 

дај, nie krępuj się. A ја na twoi iej Powiedz: nie ch gorsza — trzydzieści 
sce staną, No, żwawo! Powiedział. — zedłeś z domu, ale teraz то nie za drogo. Skó 
Jasio. siadł bez przekonania marsza grają 147 
się należy. Teraz ty 
ип, a ja wnukiem. Zro- 


— 2 
ziadek р C oli? 
E] — Uważaj! — 
przybrała wyra I 
— Dzień dobry = 


nkłonił się nisko, 
kiwnął głową Jasi 
czuje? — z розу: 
zapytał dziadek, — Ach! z tym moim 
ział pomyślaw- 


szy chwilę, Jasio i stękną? ciężko. Trzy- Wolnego! crzyknął ziądek . и Fh ү ra EZ К 
ЕЕ 1 i 1..5 РРР Р ; уне Nie тар]: йа | SĄ? ۴ 

mam się jeszcze na nogaci — i to-dzię- chwytając Jasia za rękę. — Nie zaglą- É | ! В; A 9! 

ki Bogu. = daj no tak Śmiało dö cudzej kieszeni! ZA | Bg 


zdrowiem! — odpow 


| ROZMAITOSCI 


о -- 
Przygody Jasia 
Piękno herbaty 
// Bądź uprzejmy i grzeczi sztucznym nierównościom spał 
i or, E u filiżankę 
gorącej herbafy i i żądaj 
za to zapłaty” 


(Z chińskiej „Księgi Herbaty”) 


dę ceremonii herbacianej 


A pd па świecie, kto herbaty w 
j nie pił herbat Jeśli tak 5 holii j Ад 
Niebywale — w dzieciach Jas*a р EW NASZ үке ДӨ icholijnej reti i że każde 
* ' pewnie niemowlę lub człowiek, ży- 
- 4 À Ё go nep- 
Wydarzenie epokowe: ący z dala od Gel Cywilizacji raz j ! 
А raz jegen 
Havh- ى‎ т 
Choć by! trzecia kategorią, Неграќа odegrała п › zawsze 
w. kształtowaniu сум goście 
7 A tho Mizepźówa z ` $ - u: 
Distal kartkę odzieżową bowiem sztuka, jak 3 2 pierw- 
paly iej natchn szy ostatni, nigdy już bowiem nie 
ance do herb: zwąż, 5роїка]а 516 w tym samym nastro 
naporu-potmetę схе: lub otoczeniu Gdy siĘ ZNÓW Ыр 
ceramiczn: Ktoś Z nich może nie piz e 
1 > tnieje 
Japonii jakiekolwiek 
bic gają $ SI 
kióre nie 
ы 
bata 
Nawet religii herl 
vego procesu. Kaplani ч RN 
OAZY SB! 3 uaje SIĘ wzruszeniu Hib wuieaTnemi 
ażywają herbaty w u zwalcza AZ i 1: PARAM ар-р: = 
R А wylanii сат) 197110 nie rawodyi 
Bieży zatem do sklepiku, і wyamu swych uczuć, nie zawodzi 
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Prenumerata „Pobudki* (wraz z odnoszeniem do domu) miesięcznie zł 12, kwartalnie zł 35. 


CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr — Szpalt; poza tekstejn 
zł 14.—, w tekście zł 21.— 


łedagują: Z. Mitzner, G. Timofiejew, Н. Wachowicz. Wydaie Woiewódzki Komitet PPS w Łodzi 


Redakcja i Administracja: Łódź, Piotrkowska 68, front Il p. tel, 112-54, Godzinyprzyjęć 11—13 i 16—18. Rękopisów nie 
zwraca się. Składano w Druk. Książka. Odbito w Druk. „Czytelnika* w Łodzi, Żwirki 2. D-02829 


